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Pism o to w ychodzi codzienn ie oprócz św iąt 
nroczystych w drakam i S t. C ieszkow skiego-

■ U I O N A  R Z Y M S K I E .

D ii i  S y x ta  Papieża.

S O B O T A  28 M A R C A .

Z al ic zen ie  na I r z y  m iesiące Z ip .  12 .  
m iesięczne  z ip .  6 .
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Prenum erata na G azetę Krakowską; r kończy się z dn iem  osta tn im  b. m . W y d a w c a  uprasza  o wczesne zap isy .

Część Urzędowa.
N ro .  923.

WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 
W ołn ego  N iep o d le g łe g o  i  ścisłe N eu tra ln eg o  

M ia s ta  K ra k o w a  i  J eg o  Okręgu.

P oda je  do publiczney w iadom ości iż w d .  
9 K w ietn ia  r. b. o godzin ie  10 z rana ,  odbę­
dzie się  publiczna licytacya w B ió rach  W y ­
dzia łu  D ochodow  Publicznych  i S k a rb u  na 
dw u le tn ie  w ydzie rżaw ien ie  od dnia 1 C z e r w ­
ca r .  b. poczynając  połowy g ru n tu  S k a r b o ­
w ego  przy domu la ta rn ia  zw anym  lezą ce g o  
n a  sk ład  m a terya łów  opałowych i budowla* 
nych  s łużyć m ogącego . C e n a  do p ie rw sz e­
g o  w yw ołan ia  Z ip .  200 naznacza się, tak  j a k  
pop rzedn io  d z ie rżaw ca  op łaca ł .  C hęć  licyto­
wania m a jący  z ło żą  na vad ium  1 / 1 0  część 
sum m y powyż w zm iankow aney  to je s t  Z łp . 
20. O  innych W arunkach w B ió rze  W y d z ia -  

ł n a ^ — CZa8U w ' a(łom ość pow ziąść  mo-

K r a k ó w  19 M arca  1835
S en a to r  P re zy d u ją cy

(l r ‘) N ow akow sk i S e k r .  W ydz .

M Y  P R E Z E S  I S E N A T O R O W I E  

fVol/tego N iep o d leg łe g o  i  Ś ciśle  N eu lra łn ego  

M ia s ta  K ra k o w a  i  J ego  Okręgu. 

w iadom o czyniemy iż:
T ry b u n a ł  p ierw szey  Instancyi wydał wy­

rok  nas tępujący:
D z ia ło  się w K ra k o w ie  
w domu W ła d z  s ą d o ­
wych, na A udyenry i  pn- 
hliczney T ry b n n a lu  1. 
Instancyi W oln eg o  N ie ­

podleg łego  i ściśle N e u ­
tra lnego  M ias ta  K ra k o ­
w a i Je g o  O k r ę g u ,  w 
W t o r e k ,  to je s t:  D nia  
dw udzies tego  c z w a r te ­
go M arca ,  tysiąc ośin- 
set trzydzies tego  p ią ­
tego r o k u . .

W y d z ia ł  II.
O becni
h o p f  O. P. D. Sędzia  p rezydujący .
H oszo w sk i O .  P .  D. Sęhzia.
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F ried le in  Sędzia .
M ię tu szew sk i P isarz .

(podpisano) K o p f  M iętu szew ski.
Z po w o d a  ośw iadczenia  w dniu 23 M arca  r. 

b. s tosownie  do A rt .  4 kod. handi. ks ięg i  III .  
przez  star.  C ha im a Holle-nder kupca, na K a ­
zim ierzu  przy K ra k o w ie  pod liczbą 83 i w 
C h rza n o w ie  p row adzącego ,  o upadłości han ­
dlu sw ego.

T R Y B U N A Ł .

W ś la d  Art .  5 K. H ,  księgi I II .  handel 
star. C haim a H o l le n d e r ,  za upadły z dniem 
dw udzies tym  trzecim  m arca,  roku  tysiąc ośrn- 
se t  t rzydz ies tego  p ią tego o g ła sz a ,  rnianujuc 
z g ro n a  sw ego kom m issarze in  upadłości sę ­
dziego F r ie d le in a ;  ku ra to ram i zaś tym czaso­
wemu P P .  S osw ińsk iego  adw oka ta  i Józefa  
G ó eb e l  kupca ,  następnie wzywa Sądy  P o k o ­

j u ,  O k rę g u  II .  i IV .  aby n iezw łocznie  do 
p rzy ło ż en ia  p ieczęc i,  w mieyscach i na r z e ­
czach do handlu  upad łego  n a leżących ,  Art.  
15 t. K . w sk az an y c h ,  w K ra k o w ie  i C h r z a ­
now ie  p rzy s tą p i ły ,  zaś D y re k c y ą  P o l ic y i , a- 
by na  star.  C ha im a H o lle n d e r  baczne miała 
oko , tudz ież  poleca p isarzow i sądu  sw ego do­
p i ln o w a n ie ,  aby ninieyszy W y r o k  przez  wy­
w ieszen ie  i og łoszen ie  g a z e ta m i ,  do publi-  
czney wiadom ości podany z o s ta ł ,  w pis  ty m ­
czasow o w kw ocie  złotych polskich  P ię tna­
ście w ym ie rza  s i ę ,  co postanow iono m ocą 
W y r o k u  w  P ie rw szey  Iu s ta n c y i ,  z e x e k u c y ą  
tym czasow ą wydanego.

(podp) K o p f  M ię tu szew sk i 1*.

Zalecam y i rozkazu jem y  wszystkim  k o ­

m o rn ikom  etc.
(podp) K o p f  M ię tu s ie w ik i  P. 

Z godność  ninieyszey 
kop ii  z o ryg ina lnym  w y­
rok iem  zaśw iadcza, P i ­
sarz  T ry b u n a łu  I. lu -  
s tancyi B rzeczypospo-  
litey K rakow sk iey .

J .  M iętu szew sk i P .  T .

SĘDZIA TRYBUNAŁU I.  INSTANCYI

W oln ego  N iep o d leg łe g o  i  ściśle N eu tra ln ego  

M ia sta  K rakow a  i  J eg o  Okręgu.

W zy w a wymienionych wierzycieli u p a d łe ­
go  handlu  pod f i rm ą  H en ry k  Chrystyan  G&t 
bryelli w K ra k o w ie  e x y s lu ją c e g o , ainiano- 
wicie: A. J .  Saalfeld et Comp: w H a m b u r ­
gu , N. W in k ie im an  i S yna  W ie d n iu ,  K ram - 
sta i Synów  w F r e y b u r g u ,  H .  J .  N a to rp  
Brac i F e l ix  w L ip sk u  S. F. i N itsche w 
B e r l i n i e , Milington i Comp. w H a m b u rg u ,  
E rnes ta  W e b e r  w G e r a ,  J .  G. S chm idt w 
L ip sk u ,  S chw abe i G ober t  w H a m b u rg u ,  L u ­
dw ik  I lu te r  i Com p. w B e r l in ie , F o c k e  Kich" 
te r  i L ubo ld  w G e r a ,  M ichaelis  i S am so n  
w B raunschw eigu ,  B ernns t  i Comp. w F ra n k -  
forcie nad \ I e p e m ,  Sam : O p p en h e in e r  i Com p. 
w H a m b u rg u  Sam : M urm ans S u k ceso ró w  w 
W ie d n iu ,  E dw arda  D eubor t  w L ip s k u ,  G ra -  
benste in  et G re i f  w B erl in ie ,  G lu er  i B a r -  
te ls  w H a m b u rg u ,  M oyses O p p en h e im e r  w 
H a m b u r g u ,  b rac i  H o lb e rg  w L ip s k u ,  H .  D. 
D a n k w a r t  i Comp. w S c h n e b e r g u ,  C. I I .  
Knufrnau i Syna w G ry rn ilsch ,  S. G. Schlet-  
te r  w L ip s k u ,  M ajer  B aum garte l  w H am ­
b u rg u ,  Braci P assaw an t w L ip s k u ,  R o m er  i 
D raem an  w C zefe ldz ie ,  Ja n a  K a ib e l  w Cze- 
f e ld z ie ,  J .  H. D c l iag re  w H a m b u r g u ,  F r a n ­
c iszka  Q uas t  w L ipsku ,  J .  F .  M oritz  w B e r ­
linie, H erm a n n  K aufm ann  w B e r l in ie ,  J .  G. 
J a p h a  w H a m b u r g u ,  J u s ty n ę  F u g ie ls k ą  w 
K ra k o w ie ,  P o p e r t  i V. H a lle  w H a m b u r g u ,  
N ato rp  G ab ry e l  et Comp. w  H a m b u rg u  , J a ­
na B ochenek  w K ru k o w ie ,  F r ie d ry c h a  Ertel 
w W r o c ła w iu ,  D aw ida B irnbaum  w P i l ic y ,  
»by przed podpisanym ja k o  delegow anym  
K o m issa rzem  rzeczoney upad łośc i  w dniu 
szóstyui K w ie tn ia  r. b. o godzin ie  10 rannćy  
w  G m achu W ła d z  S ądow ych  w  S ali  A udy- 
encyonalney T ry b u n a łu ,  celent podania  potróy- 
ney listy po trzebnćy  liczby S y n d y k ó w  ty m ­
cz aso w y c h ,  a to myśl a r ty k u łu  40 i 44  k s ię ­
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gi I IL  kodexo  h a n d lo w e g o ,  osobiście lob  j 
p rze z  pe łnom ocników  staw ili  się.

K ra k ó w  dnia 20 M arca  1835 r.
(podp.) J. Djuiidowicz S Tryb*

I .  Inst.  K . U. H .  G.

PISARZ TR Y BU N A ŁU  I. INSTANCYI

W oln ego  N iep o d leg łe g o  i  ściśle N eu tra ln eg o  

M ia s ta  K ra k o w a  i  Jego  Okręgu.

P o d a je  do publiezney  w iadom ośc i ,  iż z 
mocy ob liguu rzędow ego  w d. 28 S ie rpn ia  1830 
zeznanego ,  k tórym  P aw e ł  i P a u l in a  z M a ry a ń -  
gkich Bieleccy m a łż o n k o w ie ,  wypożyczywszy 
sum m ę zip: 3000 od Ju lianny  z D udk iew iczów  
L au fow ey  ta k o w ą  sum m ę kap i ta ln ą  złp: 3000 
bez  procentu  na dniu 1 W rz e śn ia  1832 roku  
wypłacić z obow iązali  się w ak tach  hypote- 
k i  na dniu  29 W r z e ś n ia  1830 w księdze I X  
Ingrossacy jney  na karc ie  1377 pod L .  529 
na domu w K ra k o w ie  przy ulicy F lo ryańsk ie j  
pod L .  529 sytuowanym z a in ta b u lo w an tg o  > 
niemniey w yroku  T ry b u n a łu  I. Jnst. W .  M. 
K ra k o w a  i jogo  o k ręg u  z dnia 27 listopada 
1833 r. zaocznie w T iy  bana le  I. Jnst .  za p a­
d łe g o ,  d a lszą  kon tynuacyą  exekucyi z obligu 
zwyż pow ołanego  n a k a z u ją c e g o , po u s k u te ­
czn ien iu  zajęcia p rzez  H e n ry k a  Salo inonskie-  
go  K om orn ika  S ąd .  w d. 20 M aja 1834 r. 
w  d. 3 C zerw ca  t. r. do L . 354 do k s ią g  hy- 
potecznych w n ies io n eg o ,  po uzyskaniu  w yro ­
ku  T ry b u n a łu  I. Jnst .  z d. 25 L ipca 1834 r. 
zaocznie  zapad łego  dnia 26 W rz e śn ia  1834 r. 
o c z n e g o — i S ąd u  A ppellacy jnego  z d. 13 li­
s topada 1834 r. za o c z n e g o —  tudzież  z dnia 
22  Stycznia  1835 r .  ocznego zapadłym , cenę 
sz a c u n k o w ą  i dozorcę  domu pod L .  529 przy 
ulicy F lo ryańsk iey  w K ra k o w ie  położonego  
w łasnośc ią  P a w ła  i P au liny  B ieleck ich  m a ł­
żo n k ó w  b ę d ą c e g o ,  w ystaw iony  zos ta je  aa  
sp rzedaż  p u b l iczną  w  d rodze  p rzym uszonego  
w yw łaszczenia  na sa ty s fa k c ją  summ y Z lpol.  
^ 00n i ko sz tó w  sporu  Doro pod L .  529. w

Gminie I V  mieyskiey s to ią c y ,  g ran iczący  
na wschód z placem pustym do Ulicy S p ita l -  
ney do tykającym  się, na po łudnie  z D om em  
pod L .  530. Scholas tyk i I. voto K orupsk iey j  
2do T a r n o w s k ie y ,  na zachód z u l ic ą  F ło iy -  
u ń sk ą ,  a na północ z u licą poboczną w ą s k ą  
obok m urów  pod  w arunkam i W y ro k ie m  T r y ­
b u n a łu  z d. 25 L u te g o l8 3 5  r .  za tw ierdzonem i 
następne,iip:

1) C ena  sz acunkew a domu pod L .  529. przy  
ulicy F lo ryańsk iey  położonego  u s tanow io ­
na j e s t  w sum m ie zip: 12,000 od tako -  
wey licytacya roz-poezętą będzie.

2) Chęć licytowania m ający  złoży vadium 1 /1 0  
część summy szacunków ey, od k tó rego  j e ­
d nakże  popie ra jąca  licytacyą j e s t  wolna.

3) K osz ta  licytacyi zapłaci nabywca n a ty c h ­
m ias t  do r ą k  i za kw item  A d w o k ata  licyta- 
cyą  pop ie ra jącego  po ustanow ieniu  ich od­
dzielnym w yrokiem .

4) Podatk i  za leg łe  stosownie  do przep isów  
praw a  z summy wylicytow aney po trącone  
będą .

5) W s z e lk ie  u p ra w y g run tow e  pozos taną  przy 
n ieruchom ości równie j a k  r w iderknuffy, k tó ­
re z sum m y wylicytowaney po trącone  bedą .

6) N abyw ca naydaley w p rzec iągu  dni 10 w i­
nien będzie złożyć połow ę suinniy w ylicy- 
tow aney  do depozytu  s ą d o v e g o ,  d r u g ą  zaś  
po łow ę zachow a przy domu z obow iązk iem  
o p łacan ia  pi ocentu po 5 /100 aż  do s k u tk u  
w yroku  klassyfikacym ego.

7) G dyby nabyw ca n iedopełn i i  w aru n k ó w  l i ­
cytacyi, u trac i  z ło żo n e  vadiuin i now a li- 
.cytacya na? k o sz t  i s tra tę  je g o  og ło szoną  
będzie.

8) Gdyby na osta tnim te rm in ie  n ik t  się z 
k o n k u r re n tó w  n ieslawil v ów czas cene o
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1J3 część a  naw e t  do połowy z n iż o n ą  zo* 
stanie.

D o  Iicytacyi tey k tó rey  pop ie ran iem  z a j ­
muje  się  J .  H .  Stef: R zes iń sk i O . P .  D. A d ­
w oka t  w K ra k o w ie  przy ulicy S z e r o k ie j  pod 
L .  43 zam ieszka ły ,  us tanow ia ją  się trzy  te r-  
mina:

P ie rw sz y  n a  dzień  26 M aja (
D ru g i  na  dzień  26 C zerw ca  ( _1835 r.
T r z e c i  na dzień  29 L ip c a  (

P rz e d a ż  pom ienionego domu odbywać się 
będzie  na audyencyi T ry b u n a łu  I. ln s t ;  w K ra -  
k o iw e  przy  ulicy G rodzk iey  pod L .  106 po ­
siedzenia  sw oje zw ykle  odbyw ającego  od g o ­
dziny 10 ranney  poczynając .

W z y w a ją  się więc wszyscy wieżyciele  
H ip o te cz n i ,  aby na p ie rw szym  te rm in ie  tey- 
że  Iicytacyi zaprodukow ali  p raw a sw e r z e ­
czowe pod rygorem  prek luzy i  w raz ie  n iedo­
p e łn ie n ia ,  rów n ie  j a k  wszyscy m ający chęć 
nabycia, aby zaopatrzen i w s tosowne vadia na 
te rm inach  wyżey zak reś lonych  stawić się  nie- 

oinie&zkali. ,

K ra k ó w  dnia 21 M arca  1835 r.
Jan ick i.

Część Polityczna.
K  R A K  6 I ł ' .

P rz ed w cz o ra y  odpraw iło  s ię  w ielk ie ż a ­
łobne  nabeżeńs tw o  w m ieśc ie  P odgórzu  za 
duszę ś. p. N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  F ram - 

c i s z k a  I. w tam teyszey now o zbudow aney  
św ią tyn i .  W span ia ły  k a t a f a l , cały u s taw io ­
ny z k a ra b in ó w ,  pa łaszów , pisto letów  i dział, 
uw ieńczony  sz tandaram i,  szczególu iey  wyiwor- 
nośc ią  gus tu  odznaczający  s i ę ,  był celein u- 
w ielb ien ia  znaw ców. N a  szpicach pa łaszów  
unosiła  się  t rum na  ś. p. C e sa rz a  z insygni-  
ja m i  m o n a rs z e m i , a na w ie rzchu  j e y ,  s ta ła  
korona .  l i  spodu p rzodkow ey  części p ięknego

s a rk o f a g u , ozdobioney herbam i Cesarskiemu 
ustaw ione były piram idy z kul działowych i 
kotły  k r e p ą  okryte a na nich w krzyż złożone 
sztandary. 4 narożn ik i  tego katafalu , w spar te  
na działach p rzedzie la ły  kolumny z ^broni i 
szyszaków .—  H uzary  L ich tenste ina  fo rm ow a­
li szpa le r  w zd lużkośc io ła ,  a p rz e d n im  piechota 
podobnież była nszykowana. O becne  były tem u 
św ię tem u obrzędow i w szystk ie  w ładze w oysko-  
we i cywilne ce sa rsk o -au s try jack ie  Podgórza ,  
w ie lka  liczba obywateli gal icy jsk ich  przyby- 
l y c h z  okolic, tudzież w ładze wolnego miasta 

K ra k o w a ,  o raz  wielu m ieszkańców  tey stolicy, 
k tó ra  nigdy m cprzes tan ie  oddaw ać szczerego 
ho łdu pamięci tego D o b r o c z y n n e g o M o n a r c i i y . 

—  W ie lk ą  m szą  ce leb row ał  J W .  J X .  W a l ­
czyński S en a to r  i K anon ik  K atedralny K r a ­
k o w s k i ,  m ow ę zaś p o g rze b o w ą  pow iedzia ł 
W .  J X .  T a u s c h e r  w ję zy k u  niem ieckim . —• 
J W .  je n e r a ł  C e sa r sk o -A u s try ja c k i  d o w o d zą ­
cy w P o d g ó rz u ,  dostoynego N acze ln ika  k r a i ­
ny naszey  odprow adził  ,pieszo aż do mostu, 
i w nayuprzeym ieyszych  w yrazach  ośw iad­
czył mu podziękow anie  sw e,  za dowody ży­
czliwości K rakow ian ,  z j a k ą  tę pow szechną  
ża ło b ę  dzielić um ie ją .

W c zo ray  p rze jechał  tę?ły gońcem  do P e ­
te rsb u rg a  x ią że  L ich tens te in  j e n e r a ł  woysk 
cesa rsko-aus try jack ich .

D ziś  w te a trze  narodow ym  now a melo- 
d ram a w 6 odsłonach, pod napisem: N a p o - 
/eon te H iszpan ii.

S P R O S T O W A N I E .  W  gazec ie  wczoray- 
s z ć y  na karcie  280, w ie rszu  I s  od góry ,  za ­
m ias t  p o zo rn o śc i, czytay p rze zo rn o śc i.

T o w a rz y s tw o  [Dobroczynnośc i,  za w ia d a ­
m ia ją c  s z a n o w n ą  P u b liczność ,  iż c iągn ien ie  
L o te ry i  fantowey na korzyść  u b o g ic h ,  P°*
przednio  na  dzień  31 b. m. z a p o w i e d z i a n e ,  

dla b ra k u  dosta teczney liczby f a n t ó w  o d l o -  

żonem  zos ta je  do dnia 4 kw ie tn ia  r. b. w So
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b o lę ,  w  k tó rę  n iezawodnie nastąpi; ma sobie 
za  o b o w iąz ek  przypom nieć jey ,  i ż ta z p rzy­
je m n o śc ią  a naw et i n ie jak ą  korzyśc ią  p o ł ą ­
czona z a b a w a ,  znaćznie  pomnożyć m oże f u n ­
dusze  ubogich przez T o w a rz y s tw o  u trzym y­
w a n y c h ,  je że l i  szanow nę P ubliczność licznem 
zebran iem  się i rozkupow an iem  lo só w ,  do 
u lg i cierpiącey ludzkości przyczynić się  raczy.

K ra k ó w  28 M arca  1835 r.

P re zy d u ją cy  w T o  w. Dobr.

F r .  S alezy  G aw roński.

WIADOMOŚCI Z CZWARTKOWEY POCZTY.

P a r y ż  12 M a rc a . K r ó l  p racow ał w c20- 
ray  z  m in is tram i m a ry n a rk i  i sp raw  w ew n ę .  
t r s n y c h , —  poczem udzieli ł  posłuchanie po ­
ż e g n a ln e  je n e ra ło w i  Sebas tian ie inu ,  w ra c a ją ­
cem u na sw e pose ls tw o  do L ondynu .

N ow e m in is te rs tw o s tanow czo j u ż  zam ia­
now ane zos tało ,  lecz na j a k  d ługo, w iedzieć 
n ie  można. —  D zienn ik i  p iszą  o tein bardzo 
w ie le ,  i p isać je szc ze  b ę d ą ,—  co je d n a k  n ie -  
p rze szk a d za ,  aby rzeczy szły sw oim  trybem .

D z ie n n ik  M e m o ria ł des P yren ees, z dnia 
7 m a rc a  donosi: » W  m ieśc ie  St.  S ebas tian
ro ze sz ła  się p o g ło sk a ,  że  bardzo  żywa po ­
tyczka  z a sz ła  pod W i t to r y ą  i t r w a ła  k i lk a  
g o d z in ;  pow stańcom  udało  się  j u ż  naw e t  
w paśdź  do m ias ta ;  atoli mocny ogień  z d o ­
m ów , przym usi ł  ich ze  s t r a t ą  do odw rotu .

T e g o i dn ia  w ieczorem . D ziś  po po łudniu  
g a b in e t  nasz stanowczo u rządzony ,  —  pos ta ­
n ow ien ia  k ró le w sk ie  w  tey m ie rze  j u ż  pod ­
p isa n e ,  i  te legraficzne depesze  z t ą  w iadom o­
śc ią  do wszystkich dep a r tam e n tó w  rozes łane  
zostały. ( P a trz  g a ze tę  czw a rtk o w ą .)

N a s ta ł  Ju  ta ra z  zwyczay, ro zm a ite  w y p ad ­
k i  s tanu , ub ie rać  w szaty e p ig ra m a ty cz n e ,—  
a  naw et część naypow ażnieyszych  dz ien n ik ó w , 
n ie  m oże  s ię  wstBsymaćgod politycznych do- 
w cipkow ań . Je że l i  j a k a  n iedorzeczność  po- 
wiedziąną byw a w P a r y ż u ,  l iberaliśc i zaraz

j ą  przypisyw ać zwykli P anu  V icnnet zn an e­
m u s tronnikow i m inis ters twa. P .  Dupin  zas 
m a u nich przywiley mówienia tylko dobrych 
rzeczy. I  tak  opow iada ją  d z i ś , że ostatni,  
gdy b y ła  m owa o m a rsz a łk u  M a iso n ,  iż  zo ­
s tan ie  prezesem  rady m in is trów , pow iedzieć 
m ia ł te  s łowa: »Juz trzech  m arszałków  nbi-
to nam p o d  królem .»— Gdy zaś n iek tórzy  de­
putowani wiedzieć chcieli, dla czego izba od 
k i lku  dni nie j e s t  na  posiedzenia zw o ływ aną ,  
r z e k ł  Pan  Dupin: » IF szakzc je s z c z e  n iem a* 
my m in isterstw a , a rzą d u  niem ożna są d z ie  
za o czn ie , (in contum atiam .)

D n ia  13 M a rc a .  Dzis ieyszy M o n ito r  z a ­
w ie ra  nakoniec  3 postanow ienia  k ró lew sk ie ,  
u rz ą d z a ją c e  na nowo ministerstwo. X ią ż e  
B ro g l ie ,  m ianow any je s t  prezesem  rady mi­
n is t ró w  i m in is trem  sp raw  zag ran icznych ,  w  
mieysce m a rsza łk a  M ortie r  i P .  Rigny. H r a ­
bia R igny  m ianow any m inistrem stanu , z p ra ­
wem zas iadan ia  w radzie  gabinetow ey; t r z e ­
cie nakon iec  postanowienie, udziela h rab iem u  
Rigny  tym czasow e zastępstw o m in is tra  woy- 
n y . —  W szy s tk ie  te postanowienia datow ane 
s ą  12 m arca i przez  kanc le rza  w ielk iey  p ie­
częci P .  P ers i l  kon trassygnow ane .  W idać 
z tąd  że  m a rsz a łek  M aison, nie je s t  s tanow ­
czo m ianow any m in is trem  woyny. M onitor  
donosi ty lko ,  że z ro zk azu  J .  K . Mości, w y­
słany  zos tał goniec  do PetershurgH. P a n o ­
w ie  H u in an n ,  T h ie r s ,  G uizo t ,  D u p erre ,  P e r -  
s i l i  D ucha tel ,  zostali przy sw oich u r z ę d a c h .—

W szyscy  m in is trow ie ,  n iew y łącza jąc  x ię -  
cia B r o g l i e ,  znaydow ali się  dziś na radz ie  
w T u ll ie r iac h .

D ziennik i  inin isteryalne z a w ie ra ją  z H i ­
szpanii co n as tęp u je :  j> W iadom ości z M a­
dry tu  pod dniem 4. b. in. d o n o s z ą ,  że  tum 
zup e łn a  panu je  spokoyność. J e n e r a ł  V alde* 
nowy minister  w o y n y ,  p racu je  energ iczn ie  
nad .ś rodkam i sp iesznego  ukończen ia  woyny 
d o m o w e y .—  D nia  8 dywizye Miny ze tknę ły  
się z Z u m a lą c a r re g p y  na moście L a r r a g a .  Ż y ­
wo od nich a t ta k p w a n y , cofną ł  się sp ieszn ie
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Ho M anery zostnw i o s/.i na ubicii 30 zabi 
tych i 60 ranionych. Je n em ]  Lopez k tó ry  
przybył po b i tn i e ,  ścigał nieprzyjac ie la .  Dnia 
0. siedm ba ta li jonów  kar l isu iw  uderzy ło  na 
E l iz o m lę ,  lecz rów nie  bez sk u tk u  ja k  pn- 
pi zednio. D ow ódzca w L o s -A ico s ,  obw in io­
ny, że  mimo p rze łożeń  garn izonu  s \ \ “go (??) 
i nidzniszczywszy am m unicyi opuścił swe s ta ­
n o w isk o ,  oddany został pod sąd .  ( Jak  w ia ­
domo, k a r l i śc i ,  p rzez  założenie  ognia o p an o ­
wali to m ie y sc e ,  ze zn aczn ą  s t r a tą  k rysty-  
n ów.)

D n ia  14 M a rca . D z iś  przed pnłudniem 
o godzin ie  J 1 h rab ia  S ebastian i w yjechał  po­
w rotem  do Londynu . — H ra b ia  St.  A ula ire  
dopie ro  po  ju t r z e  w raca do W iedn ia .

D zis ieyszy  M onito r  donosi: »W  dniu 11
b. m znow u karliści uderzy li  bezsku teczn ie  
na E lizondę . M ieli  z sobą  te ra z  4  działa. 
A ttak  trw.il do nocy. D . 10 J a u re g u y  p rzy­
był z 2500 krystynów  do O yarzun ,  — ma on 
w kioczyć  do N a w a r ry ;  sądzono  że  idzie n a  
odsiecz E lizondzie .

T e r a z  x ią ż e  B rog tie  ma znow u bronić w 
izb ie  deputow anych  trak ta tu  z A m e ry k ą  p ó ł­
nocną; a  je ś l i  n ieotrzym t w iększośc i,  nietyl- 
k o  on s a m , lecz całe m in is te rs tw o , mówi 
D zien n ik  R o z p ra w ,  będzie  przym uszone u s tą ­
p ić  na powrot.

D n ia  15 M a rca . W czoray  p rezydow ał 
k ró l  na radz ie  m inistrów.

C a łe  ciało dyplom atyczne odw iedziło  wczo­
ray x ięc ia  B ro g l ie  p rezesa  rady  ministrów.

R ozesz ła  się  tu  dziś po g ło sk a ,  że papież 
za< horował.

M onitor  donosi znow u d z i ś ,  że  dn ia  t 2  
karliśc i dow iedziawszy  się o nadc iągn iem u 
Miny, w okolice E liz o n d y ,  odstąpili  od tego 
miasta. —  D ep e sza  te leg raf iczna  z B a jonny , 
donosi pod dniem 13 b. m. że ta m  schw yta­
ny został i uw ięziony Don M aria  N unez  
O b re u ,  dat ny r a c z e ln ik  sz tabu w oyska w ia ­
ry , a dziś b rygardyer  w w oysku  karlis ' w.

P rz e je żd ż a ł  on tamtędy ja k o  s łużący  Pana 
Iolin D aw es,  anglika  podróżu jącego ,  k tó reg o  
podobnież uwięziono.

D nia  16 M a rca . P re ze s  rady m in is trów  
i tymczasowy minister woyny, pracowali wczo­
r a j s z e g o  rana z J .  K. M . — W  południe od' 
była się  rada m inis trów  u x ięcia Broglie .

Na dzis ieyszem  posiedzeniu izby depu to ­
w an y ch ,  na k tó re  mnóstwo zeb ra ło  się s ł u ­
chaczy, x iąże  Broglie  ja k o  pierwszy m in is te r  
wszedł na m ów nicę i pow iedzia ł między in- 
nemi, co następuje: »F rancya ma prawo wie­
dzieć przyczynę ministeryalnycli p rzes i leń ,  
k tó re  w tych czasach k re y  nasz zasęp iły .  
Każdy który  podeym uje u rząd  publiczny, m u ­
si uzbroić się na t o ,  że zam iary  je g o  n ie ­
wdzięcznie b ęd ą  przyję te ,  w fa łs z y v e m  św ie ­
tle w ys taw ione ,  a le  ma także  praw o, liczyć 
na bezstronny  sąd publiczności.  N ie  te ra -  
źnieyszych m in is trów  czynić można odpow ie­
dzia lnym i za ow e przesilenie. leże l i  tygo- 
dnie upłynęły  , za nim takow em u  zletnu k o ­
niec m ożna było p o ło ż y ć ,  to należy p rzyp i­
sać ty lko  trudności ,  j a k a  n iedozw ala ła  zaspo­
koić w tey m ie rze  pow szechnych  życzeń » - -  
N astępn ie  wspomniał m inister o amnestyi,  
k tó r ą  u w aż a ł  tylkc za rzecz s tronnic tw a, d ą ­
żą c e g o  oa przy jśc ia  z systeinatu  p raw nego  
oporu ,  do systeinatu polityczney b ezkarnośc i ,  
uleżeli, m ów ił,  w iększość izby j e s t  za am ne-  ’ 
styą, dla czegóż z łona sw ego  n ieu tw orzy ła  
m in i s te r s tw a ? — l a  to Panom  w y ja ś n ię .—  O 

to p rze w id y w a n o ,  że  zam ia r  t e n ,  za raz  by 
się o san ięż  w iększość zw ichnąć m usia ł .  Z  
mey strony, m am  nadzie ję ,  że  b ędę  miał ze  
so b ą  w ię k s z o ś ć ;—  jeże l i  zaś  u le g n ę ,  w te ­
dy u s tą p ię  z honorem , a przeciwnicy moi zo ­
b a c z ą ,  ażali im się uda wyjednać d la siebie 
w iększość .  (N a poprzodzającey  sessyi,  m ini­
s te r  T h i e r s ,  ośw iadczy ł był w yraźnie  P a n u  
M angu in ,  nayźapa lczyw szem u dziś mówcy o j  - 
p o z y c y i , że  nigdy niepotrafiłby  dać rady u- 
rzędow aniu  m in is t ra ,  i m in is te rs two * j®&° 
s tro n n ik ó w  z ło ż o n e ,  nigdyby się niepdtraf iło  
u trzym ać,  je ś l ib y  zam ie rza ło  rzą d z ić  sw o ­
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im system atem .)—  »N iebraku je  nam  na spo ­
so b a c h ,  r z e k ł  naostatek  x ią ż e  B rog lie ,  do 
poznania  tey większości;  i je ź l i  życzeniem je s t  
izby dziś je szcze w yrzec  swe zd an ie ,  to mi 
n a w e t  przyjem niey będzie usłyszy.ć j e  odra-  
2u.» —  D alsze  rozpraw y na tey sessyi do ni­
czego n iedoprowadzily , i po łożen ie  m in is trów  
je szc ze  j e s t  dotąd  w ątp liw e.

J e s t  tn  w ob iega  m niem ana odezw a D on 
M ig u e la  do narodu  por tuga lsk iego ,  datow ana 
z G enui 18 g rudn ia .  Ze stylu sampgo widać, 
m ó w i dz ienn ik  R o z p ra w ,  że j e s t  ca łk iem  
zm yśloną .

L i s t  p ryw atny  z B a jonny  pod dniem  12 
m arca  donosi: »Tey chwili dowiadujem y się,
ż e  obie w oju jące  strony b i ją  się od dwóch 
dpi c iąg le  w bliskości Elizondy. O sada  tego 
p l a c u ,  wynosi ty lko 2000 lu d z i ,  a karliści 
in a ją  7 batali jonów. B om bardow an ie  E l i ­
zondy j u ż  się rozpoczęło . K ar liśc i  zatoczyli 
j e d e n  m oździeż  na wysoczyznę p an u jąc ą  nad 
m ia s te m ,  skąd  w ielk ie  straty za d a ją  konsty- 
tucyonistom . T rw o g a  panu je  w mieście.

(G .  P.  S.J

WIADOMOŚCI Z PiąTKOWEY "POCZTY.

W a r s z a w a  22 M a r c a .  Je n e ra ł  iozdy ,  
je n e rn l-ad ju tan d  Jego  C esarskey  Mości h r .  O r ­
tów  , m ający zlecenie złożyć C esarzow i F e r ­
dynandow i 1. pow inszowanie N .  Pana; p rzy­
by ł do W a r s z a w y  w  nocy z dnia 20 na 21 
b .  m. P rzeds taw iw szy  s ię  w dnia  21 z rana 
J O :  X ię c iu  N am ies tn ik o w i ,  z łoży ł u s z a n o ­
w anie  sw oje  J O .  X ięż n ie  W a rsza w sk iey ,  od­
w iedził J W .  G u b ern a to ra  W o jennego  i udał  
* 'ę o godzin ie  1 z  południa w d a lsz ą  podróż
40 W iednia.

Ko
•h e r z  m en^ant W a rsz a w y  j e n e r a ł - m a jo r  P en-

z e w s k i J p r Z e ! 6 n a ę z o n  ,J0 W ó d c ą  l s z e y  d y -
wizyi le k k iev  . . , .■ 3 gw ardyr  konney, na inieysce
jen e ra  a o t W i ń » k i e g o  I ,  k tóry ma się liczyć 
W jezdzje . 6 ’ 3 * 3

W ojenny naczelnik K ra k o w sk ie g o  W o j e ­

w ództw a je n e r a ł  - m ajor  T u c z e k ,  przeznaczo 
ny na K om endan ta  miasta  W arszaw y .

W ojen n y  N aczelnik  P lonk iego  W o jew ó d z­
tw a ,  je n e r a ł  - m ajor  baron Bollen 2, p rze zn a ­
czony uo naczelnika W o jew ó d z tw a  K ro k o w ­
skiego.

T rz ec ie g o  o k ręg u  k o rpusu  ż a n d a ró w ,p u ł­
kow n ik  S m o lak ,  przeznaczony  do pe łn ien ia  
obow iązku  nacze ln ika w ojennego  w o jew ódz­
twa P io ck ieg e .

O negdy  , to j e s t  w P ją te k  dnia 20  b. m, 
p rzerazi!  stolicę naszą  okropny  w padek .  S ta ­
nisław M alinow sk i,  P atron  zaw ieszony  od d a ­
wna w u rz ę d o w a u iu , oddający s ię  nałogowo 
mocnym tru n k o m , udał się ( j a k  się z d a je )  z 
n iezupełn ie  przytom nym umysłem do pom iesz­
kan ia  J W .  P io t ra  B rzo z o w sk ie g o ,  p rezesa  
t rybuna łu  C. W . Mazow ieck iego , gdzie wśród 
rozm owy rzucił  się nagle na n iego, i za  po­
m ocą  noża odeb ra ł  mu życie. P om im o że 
drzwi do przyległych pokojów  były o tw arte ,  
i domownicy natychm iast p rzybieg li ,  w sze lk i  
ra tunek  był nie podobnym , ponieważ sb ro -  
dn ia rz  ostrem  swein n a rz ęd z iem ,  p rze rż n ą ł  
ca łkow ic ie  szy ię  o f ia rze  swujey. W inow ay-  
ca został on mieyscu ujęty i w ręce  sp raw ie ­
dliwości po wymiar zaslużoney  kary oddany. 
P o g rz eb  pow szechnie ża łow anego  p rezesa  
B rzozow sk iego  odbędzie się w dniu j u t r z e j ­
szym.

D nia  19go za U jaz d o w etn ,  w obec J O .  
F e ld m a rsz a łk a  X cia  W a rsz a w sk ie g o ,  odbyła 
s ię  m us tra  brygady j a z d y , s lożoney  z s to ją ­
cego tu pu łk u  C z e r k a s ó w ,  tudz ież  k o za k ó w  
lin ijow ych  i nowo przybyłego  pu łk u  konno-  
m uzu łm ańsk iego .  is to tn ie  były za dziw ia jące­
mu dz ia łan ia  w o jenne  tego w o y sk a ,  a szcze­
g ó ln ie j  s trze lan ie  do ta rczy  i różnych  p rzed ­
m io tów , rzucanie  dziry tów , a t t a k i ,  odpieran ia ,  
skakan ie  przez  ogień i t. d. T a ta rz y  z r ó ­
żnych poko leń ,  m ianowicie Jezydów , z nad- 
zw yczayną  z rę czn o śc ią w y k o n y w a l i ta k ie  dz ia­
ła n ia  w o jenne ,  o ja k ich  czytamy w odw iecz­
nych woynach P ar tów . O  godzin ie  2 z po
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łu d n ia ,  dla ca łego  pu łku  konno - m u z u łm a ń ­
sk iego  J O .  X ż ę  F e ld m a rsza łek  daw ał ucz ­
tę na ta rasie  zanikow ym  pod namiotami. 
X ż ę  Jegom ość  obiadow ał z sułtanami i s ta r ­
szyzną  tego pu łku .  C a ła  uczta  u rządzona  
b j ł a  w sposobie azyatyck im ; s iedzieli i po­
żywali po sw ojem u, potrawy dawano im zwy» 
czayne i u lu b io n e ,  żadnego  w ina ,  taódki i 
mocnych napojów , prócz miodu nie używ ają .  
Spełn il i  z zapałem  za zdrow ie N. Pana ,  po­
tem X c ia  F e ld m a r s z a łk a ,  ja k o  wsławionego  
W o d z a ,  pod k tórym  walczyli i odznaczyli  się 
m ęztw ein ,  a w ielu  o trzym ało  z ło te  i s reb rn e  
go d ła  honoru  i odw agi w ostatniey woynie z 
P e rsam i .  P rz y  ob iedzie  g ra ła  ich m uzyka 
z łożona  z 2ch u nas  n ieznanych  dętych in­
s tru m e n tó w ,  o raz  lo łum basu ,  tow aizyszy ly  jey  
śpiewy; poczein jeszcze  w obliczu licznie z g r o ­
m adzonych  w idzów  okazali  dowody sw ey v»o- 
jenney  zręczności.  P rz e z  wczoray, j a k o  ich 
dzień  ś w ią te c z n y ,  zabawili w W a r s z a w ie ,  a 
dziś w ychodzą na k w a te ry  w okolice S ocha-  
czewa.

S taw n y  L a f o n ,  p ie rw szy  sk rzy p e k  dw o­
r u  N N . C e sa rz a  W sze ch  Rossyi K ró la  P o l­
sk ie g o  , i K ró la  F ra n c u z ó w ,  p r z jb y ł  do tu -  
teyszey stolicy.

N a  w czorayszey g ie łdz ie  W a rsza w sk iey  
za ho le n d ersk ie  dukaty  now e żądano  z i p . —  
g r . —  daw ano  zip-. 19 gr .  19 ;  za p rusk i  Jui- 
ran t  100 tal. dawano zip. — ; za p ru sk ie  b i ­
lety kassow e  daw ano z i p . — ; za po lsk ie  listy 
za s taw ne  b ia łe  bez kuponu  (wartość kuponu  
z i p . —  g r .  29 j )  żądano  zip. 97  gr, 20, daw a­
no  z ip .  97 g r .  10 za po lsk ie  ob ligacye udz ia ­
ło w e  żądano  z i p . —  dawano zip. 437; za ros-  
sy jsk ie  assygnaty  żądano  zip. — dawano 
* łp .—  g r . —

WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT.

K o > s t a s t y s o p o l  11 L u tego . (P o d łu g  
ang ie lsk iego  dz ienn ika  M o rn in g  H e r a ld ) . —  
O d dnia w c z o r a j s z e g o , w szys tk ie  o k rę ty  tu-* 
r e c k ie ,  s ą  znow u na s topne czynney ; za  p o ­
zór  d a ją  po trzebę  ćw iczenia  w  obro tach  l u ­
dzi okrętOYtych. J a k o k o lw je k  b ą d ź ,  d la  po-

dobney przyczyny, n iekazanoby prow ijan to -  
wać 12 w ielkich ok rę tów  na czas • cz terech 
miesięcy. M ó w ią  tu ,  że  M echeuied Ali d o ­
stawszy zapalen ia  m ózgu ,  j e s t  w stanie blis-  
kiein u tracenia  zm y s łó w ,  i że  z powodu te­
go przyzwano Ib rah iina  paszę do K airu .  
S u ł tan  pos tanow ił  wzmacniać sw oje woysko; 
wyszło j u ż  rozpo rządzen ie ,  ażeby w zięto w sz e ­
regi w ojenne wszystk ich  robo tn ików  , a Gre-- 
cy i O m ija n ie  zastąpić ich m a ją  W dotych* 
czasowych obow iązkach .

Doniesienie.
Do sk ładu  mebli pod N r.  115 na ulicy 

G rodzk iey  na p ierw szem  p ię trze  znaydu ją -  
cego s ię ,  nadszedł świeży t r a n sp o r t  me Dli za ­
g ran icznych  w naynowszyin guśc ie .

W tyu iże  sk ładz ie  dostać inożna m ebli tu- 
teyszo k ra jow ych  naydokładnieyszey robo ty  i 
fasonu naynow szego; p rzy jm u ją  się ta k ż e o b -  
s ta lunk i na ja k ie g o  bądź  rodza ju  m e b le ,  j a -  
ko też  ga rn i tu ry  k rzese ł  z  kanapam i i t. d

PRZYJECHALI DO KRAKOWA,

D n ia  27  —  28 M a rca .

K e m k y i H e in r ic h  z W ę g ie r .—  I ian o w ic z  
F e l ix  z W ę g ie r .— G raeff l ing  A u g u s t  z P r t i s s .  
—  M ichaa l L eo n h a o d  z G al.—  N eidhard  
Piotr z G a l.—  N ie ino iew sk i Aoolf  O b. z 
W iedn ia .— R o tk iew icy  Jo z e f  z P o h —  T r z e ­
biński J o z e f  z P o l .—  Ceciszew sk i E d w a rd  
z Polski — B ys trzanow sk i  M axim il iun  z P o l ­
sk i .  —

WYJECHALI Z KRAKOWA.

S usocka  M arya  O b. do P o l .—  Schm id t 
W ilh e lm  do P r .—  O tta  H e n r y k  do P r .  — 
S chu ltz  J a n  do P r .—  M ikułowski M ichał  do 
P r . —  T r i e tz  M ic h a ł  do P o l —  P odkańsk i 
H e n r y k  O b. do P o lsk i .—  C hobrzyńsk i  A n ­
toni do Polski.


